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Czy zapadła decyzya śląska?
Sprzeczae elałlomoścl o ]e] załatwieniu.
Rewelacya dyolomatyczna,

Lw ów . 13. października.
W y ro k  Rady L ig : Narodów, o ile u trzy­

ma się w  tej formie, w  jakiej podały go ostat­
nie depesze, by łby  w yrok iem  iście Salomono­
wym  z dodatkiem morału starej bajki o 
dwóch powaśnionych i mądrym rozjem cy. 
Pap ierow y podział p rzy  faktycznym , „p rze j­
śc iow ym " zarządzie sprzym ierzonych, jest tą 
niespodzianką dyplomatyczną, którą zapow ia­
dały różne glossy, a równocześnie sprytnem 
wyjściem  z sytuacyi —  bez wyjścia.

Nader znamiennym objawem była spotę­
gowana fala anulujących się wzajem nie w er- 
sri, powstała tuż przed w łaściw ą decyzyą. 
M ówiło się tam już o przekazaniu całej spraw y 
trym inałowi rozjemczemu w  Hadze, o nowej 
zw łoce, o rychłem  zakończeniu obrad, o pla­
nach neutralizacyi, o porażce polskiej i klęsce 
niemieckiej. Suma tych pogłosek, skojarzona 
z Istotną niepewnością, wskazuje na jedno: 
na to, że nikt nie oczekiwał, aby areopag g e ­
newski k ierował się w yłącznym  momentem 
sprawiedliwości. Bo spraw iedliwość jest tylko 
jedna, a wyrok, na niej oparty, łatwo może 
przew idzieć ten, kto zna m ateryal —  sub- 
strat wyroku. Tym czasem  m ateryal sprawy 
górnośląskiej znany by ł wszystkim , natomiast 
w yrok —  już nie w  szczegółach, ale w  najo­
gólniejszych zarysach, był wielkim znakiem 
zapytania. Jest to —  powtarzam y —  sui ge- 
reris poważne votum nieufności dla Rady L i­
gi Narodów, często bezw iedne, ałe po­
wszechne.

Sama decyzya  rozpada się na dwa odrę­
bne dzia ły : system podziału formalnego
i czas trwania, tudzież kompeteneye zarządu 
prow izorycznego. Punkt ostatni, o ile z po­
wodu braku m ateryału niewiele da się o nim 
powiedzieć, o tyle dziś już można stw ierdzić, 
że będzie źródłem nieskończonych, w yczerpu­
jących i kosztownych zabiegów , przedłuże­
niem prow izoryum , dalszą serya sposobności 
do ingerencyi^ mocarstw  sprzym ierzonych w  
spraw y polskie i niemieckie.

Dokonany podział jest z punktu widzenia 
pessymistów korzystny, i  punktu widzenia 
irzftnuAśenydh narodowych z ły

{C iąg  dwtsgy na steota* 2-cieiL

Wiadomości o przychylnej dla Po ski decyzyi
przyjmować na!eży z rezerwą.

\Varszawa, 13. października.
(Te lef.) (m l Z informacyi, jakie posiadają

poważne koła polityczne zdaje się wynikać, 
ż e  wiadomości o deflnitywnem przesadzeniu 
sprawy górnośląskiej na naszą korzyść należy 

przyjmować z wielką rezerwą. 
Otrzymane tu z G enew y ostatnie wiadomości 
z daty 12. b. m. o godzinie 4 rano stwierdzają, 
że na Radzie Ligi Narodów

uchwała jeszcze nie zapadła, 
przeciwnie, istnieją jeszcze w  jej łonie pewne 
tarcia. Jedno jednak nie ulega już wątpliwości, 
że projekt Hymansa utworzenia

autonomicznego państewka górnośląskie­
go został definitywnie odrzucony.

G dyby jednak Rada L ig i Narodów  uwzględni- 
ła nawet w  pewnej mi Prze interesa Polski na 
Śląsku, to decyzya ta nie przesądza jeszcze 
ostatecznego wyniku, który zalftzy od Rady 
N ajw yższej, a wiadomo, że

w  Radzie Najwyższej niezewsze decy­
dują prawo i sprawiedliwość.

Zw rócić należy uwagę również i na to, ż<* 
przy najkorzystniejszym nawet dla nas po­
dziale Górnego Śląska, 

pod panowaniem niemieckterr pozostanie 
jeszcze bardzo znaczna ilość Polaków, 

dla których trzeba będzie w yw a lczyć  prawa, 
przyznane mniejszościom narodowym.

Proponowane r zstrzygnięcie komb nacyą obu linii Sforzy.
Genewa. 12. października.

OPAT) Szwajc. Agencya Telegr. donosi: 
Rada L ig i Narodów  zajm owała się dziś kwe- 
styą górnośląską. O ficyalnego komunikatu nie 
wydano. M im oto Szwajc. A gencya  może do­
nieść, że definitywna decyzya  postanawia po­
dział terenu przem ysłowego. Zaproponowane 
rozwiązanie jest komplikacyą t. zw. pierwszej 
linii Sforzy z drugą linią Sforzy. Gliwice, Za­

brze i część okręgu bytomskiego z miastem 
Bytomiem miałyby przypaść Niemcom. Kró­
lewska Huta i Katowice z głównemi miastami 
i okręg bytomski bez miasta Bytomia Polsce, 
jak również Polsce przypaść mają okręgi 
pszczyński i rybnicki. Na północy Polsce 
przypadnie część okręgu Tarnowskie Góry 
i lubliitieckiego, wszystkie inne okręgi Niem­
com.

i nie do przyjęcia, z punktu widzenia liczącej 
się z koniecznościami polityki zostanie zapew ­
ne akceptowany. W ytw orzon y  stan rzeczy  
w ym aga n iezw ykłej zapobiegliwości polskiej 
dyplomacyi, aby uzyskać maximum korzyści 
w  interpretacyi i zastosowaniu decyzyi. Dłu­
ga litania przykładów  dziejowych pouczyła­
by. do jak paradoksalnego stopnia zmienić 
można fakt dokonany przez stosowne posunię­
cia. Niestety, dyplomacya polska w  swej nie­
długiej historyi nie położyła jeszcze funda­
mentów pod zaufanie w  jej talenta. I to stano­
wi poważną troskę na przyszłość, troskę o 
dalszy rozw ój problemu górnośląskiego.

Pozostałoby pytanie —  jak przyjm ie w y ­
rok G órry  Śląsk? Niejaką odpowiedzią bę­
dzie lakoniczna wiadomość o dstrem pogoto­
wiu i „m ałym  stanie oblężenia" w  dniu ogło­
szenia decyzyi. ^akich przygotow ań nie c zy ­
ni się wówczas, jeśli w yrok zadowolić ma 
masę decydującą, a tembardziej obie stron?. 
W  przygotowaniach tych i zarządzeniach 
zbrojnych tkwi poważne memento, zapowiedź 
niezadowolenia, irredenty i w iecznych konfli­
któw . Metodami takiemi nie utrwali się pokoiu 
w  Europie.

A. N.
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Sposób podziału zagłębia górnośląskiego.
Utworzenia komisji męizysojiiazsiiczej zaitó«'chane.

Genewa, 12. października. Zdaje się, że  czas trwania proponowanej przez 
Podział zagłębia przem ysłow ego L igę komisy! nie jest definitywnie określony, 

'będzie w ten sposób przeprowadzony, że Obie strony będą -aczej m iały prawo decydo- 
Giiwfce, Zabrze oraz miasto Bytom  zostaną w ać w  tej spraw ie i na podstawie wspólnego 
przyznane Niemcom, okręgi zaś Królewska Okładu przedłużyć lub skrócić czas trwania 
Ifsrta, Katow ice, część południowego okręgu pow yższej komisyi. Zadaniem tej komisyi bę- 
by •■Oinskłe«o —  zostaną przydzielone do Pwi- i dzie uregulowanie spraw komunikacyjnych, a- 
sfci. Polsce rów nież w  całości przyznane będą prow izacyjnych, elektrycznych oraz niektó- 
pow isty rybnicki i pszczyński oraz M yś low i- rycb spraw technicznych i ekonomicznych, 
ce. Na północy —  zdaje się —  Tarnowskie Gó- W edle wszelkiego prawdopodobieństwa, Ra- 
ry  oraz część hibhriiecktego dostanie się ró w - 'd a  N ajw yższa  rie  zbierze się dla ratyfikacyi 
r  aź  Pofece. Dow iadaję się, że w  okręgu by- decyzyi Rady Ligi, lecz upoważni do tego 
Pmtskim granica będzie b H jła  tnż obok mia- jkonferencyę ambasadorów lub prezydenta 
sta. Co do prow izorycznego ustroju ekonomi- .Rady Najw yższej. Zdaje się, że Briand ma u- 
cznego, dowiaduję się, że Rada Ligi zarzu c iła 'poważnienie od Anglii, W łoch i Japonii do o- 
ideę powołania w ielkiej komisyi międzysoju- i  głoszeniu w imieniu Rady N ajw yższej decyzyi 
szniczej, zgodziła  się zaś na utworzenie kom i-lw  spraw ie Śląska, Prawdopodobnie rozw iąza- 
sy i n^ęszanej, składającej się z  przedstaw icie- nie spraw y śląskiej w raz z  aprobatą Rady 
li zainteresowanych stron oraz przewodniczą- j N ajw yższej będzie ogłoszone jeszcze tego ty- 
cego nentrabiego, wybranego przez Radę. igodnia, jako definitywna i legalna decyzya.

RADA AfifiB. ZAŻĄDAŁA ZW ŁOKI.
Genewa, 11 października.

P A T .) (Od specFatoego koresp.) Rada Lsgi 
Narodów odbyła wczoraj po południu posiedze­
nie, które trwało do godz. 9 wieczorem. Na po­
siedzeniu byli obecni wszyscy członkowi© Rady 
oraz rzeczoznawcy łiodaes i proi. Herold (Szwaj 
carya). Omawiano różne szczegóły techniczne i 
ekonomiczne. Powzięto również (AcLnity wre u- 
clrwaly wr sprawie sposobu ogłoszenia decyzyi 
przez Radę Najwyższa. Dowiaduję się, że ogło­
szenie to nastąpi w  niedzielę hto w ponsedewłek. 
Zwłoki tej zażądała konfereneya ambasadorów 
dła możności przeprowadzenia wjzetitich środ­
ków bezpieczeństwa na G. Śiąeku, potrzebnych 
do zachowania spokoju i porządku. Jutro jeszcze 
odbędzie się posiedzenie Rady Ligi.

netu WrPtSS nie dałyby się dalej prow-adzić, gdy- 
by Oórny Śląsk mial być dla Niemiec stracony. 
Pismo to donosi dalej, że w  razie pozostawienia 
Q. Śląska przy Niemczecn, gabinet Wirtha starać 
się będzie wszelkiemi silami o wypełnienie zo­
bowiązań. To stanowisko rządu ma zakomuniko­
wać ambasador niemiecki w  Londynie.

JEDNOBRZMIĄCE -W YSTĘPY W  LCNCYNIE 
I PARYŻU.

Berlin, 12. października.
(FAT ). Odpowiedzi udzielone ambasadorom 

niemieckim w  Londynie w  Paryżu na ioh ostat-

etągu wszelkami sposobami wywrzeć nacisk na 
Ligę Narodów i wpłynąć na jej decyzyę w spra­
wie Górnego śląska. Prasa franauska podaje, że 
ambasador niemiecki, w Londynie śtanmer otrzy­
mał instn jrcyę, aby oświadczył rządowi angiel­
skiemu, że na wypadek niekorzystnej decyzyi 
wszelkie traktaty lub układy zawarte z państwa­
mi sprzyinie; zonemi od czasu rewołucyS nie będą 
mogły być wykonane. W  Niemczech obiegają po­
głoski o ewentualnem zerwaniu układu wiesba- 
deńskiego.

OSTATNIE POSIEDZENIE.
Genewa, 12. października. 

fPAT ). Rada Ligi Narodów odbyła dziś 
rano posiedzenie. W  sferach zbliżonych do Ra­
dy Ligi panuje przekonanie, żc było to ostatnie 
posiedzenie, poświęcone sprawie górnośląskiej. E- 
wentualnie mogłoby się jeszcze odbyt posiedze­
nie popołudniowe.

O RÓW NOW AGĘ MIEDZY MNIEJSZOŚCIAMI 
NARODOWEMI.

Warszawa, 12 nażdzdernika. 
(E. -■ ) Dcnoszg tu z Genewy, że Unia grani- 

r n a  G. Śląska została wytknięta w ten sposób, 
aby ołw kraje otrzymały rćw rą liczbę głosów, 
odpowiadającą tej, jaką zyskały w plebiscycie, 
oraz aby została otrzymana w  przybliżeniu rów ­
nowaga między ilością mniejszości narodowych, 
jakie znajdują s!ę po obu stronach: polskiej i nie- 
mierk:ej. Poda Najw. nie poweźmie sama ostate­
czne" decyzyi, lecz upoważni konferencyę amba­
sadorów lub prezesa Rady Najw. Brianda do dzia 
łania w jej imieniu.

TENDENCYJNE PO G ŁO SK I BERLIŃSKIE.
W arszaw a, 12. października. 

(E. E.) Jedno z pism tur. podaje w iado­
mość z Berlina, że Rada L ig i Narodów  posta­
nowiła u tw orzyć z części okręgu przem ysło­
w ego samorządny obszar gospodarczy. — 
W iadom ości te, jako tendencyjnie oświetlają­
ce stan rzeczy, przyjąć należy /. jak najdalej 
idacemi zastrzeżeniami. W szvstk ie  wiadomo-

nie wystąpienia w- spraWle Górnego dotyczące wytknięte! przez L ig ę  Narod-W
jedinobrzaniące. Zarówno lord Curzon, 'nk ! Briand ;limi pan icznej, mogą oyć ty k o  meurzędowe 
zgodni© oświadczyii, że tik otrzymali jeszcze c

o s t a t n i e  w y s i ł k i .
Paryż, 12 października.

#W T .) I'fevas. Dziś rano ambasador niearóec rodów 
ki w Paryżu Mteyer złożył wizytę Briandowi w  
cehi jak się zdaje poczynienia ostatnich usiłowań 
dla uzyskania decyzyi w sprawie G. Śląska, po­
myślnej dla Niemiec. Ambasador niemiecki .przed­
stawił niepomyślne skutki jakie wynikną dla Nie­
miec w  razie zamierzonego rozstrzygnięcia oraz 
ośwńdczył, ie  spowoduje ono prawdopodobnie 
tąsadek gabinetu Wirtha. Takie próby wywarcia 
w  ostatniej chwili presyi w  Paryżu i Londynie, 
zdają się być skazane na całkowite niepowodze­
nie, albowiem sprzymierzeni posianowili zaak- 
oeptować rozwiązanie spraw i, jakie zaleci Rada 
Ligi Narodów. Decyzya Rady Ligi Narodów ocze 
kiwana jest w dniu jutrzejszym, jednakże rządom 
polskiemu i niemieckiemu będzie ona zakomuniko 
w isa dopiero na oocząłku przj szłego tygodnia, 
a to w tym celu, aby dać komisyi międzysojusz­
niczej w  Gpohi dostateczną ilość czasu, niezbę­
dnego do przeprowadzenia odpowiednich zarzą­
dzeń.

ficyafriych zawiadomień o uchwałach Rady Ligi 
Narodów, że jednakże rozstrzygnięcie to będzie 
dla nich mferodajne, oraz że nie istnieje możli­
wość dokonania rewteyi decyzyi Rady L igi Na-

GABtNTT R ZE S ZY  OBRADUJE.
Berlin, 12. paźdz?ernika. 

(P A T ) Gabinet R zeszy  zebrał się dziś na 
posiedzenie i obradował do godziny 11.30, a 
po południu do godziny 6 Przedm iotem  obrad 
była kw estya górnośląska.

GROŹBY NIEMIEC.

Betflin, 12. października. 
fPAT ). Według doniesienia „Voss. Ztg."\ na 

wezerajszem oocnem posiedzeniu gabinet ’ roz© 
ważał wmiosek o natychmiastowej dynrsyi rządu, 
% tern 'Uaasadnieniem, że prugram i polityka gabi-

IN S TR U K C YE  I ZARZĄDZENIA  D LA  
U TR ZYM AN IA  PORZĄDKU.

Paryż, 12. października. 
(P A T ) Telegr. Comp. Konfereneya amba­

sadorów  ną ostatniem posiedzeniu zajmowała 
się zarządzeniami co do bezpieczeństwa na Ci 

ZAPOW IADAJĄ NAW ET .ZERWANIE UKŁADU jŚląsku. Skoro Rada L ig i zakomunikuje swoją 
WIESBADENSKIEGO. opinię, kom isya w  Ooolu otrzym a odpowiednie

Paryż, 12 października, jinstfukeye i poczynione będą zarządzenia 
(PAT.) Bavas. Niemcy starają się w  dalszym i wojskow e dla utrzymania pokoju i porządku

Tsrmin prfpsaną umowy polsko-gdańskie? nie Bstsl îiy.
W a rs ia ^ ^ , 13. października. 

(Te le f.) (m ) Dotąd nie jest jeszcze ustalo­
ny termin, kiedy zostanie położony podpis na 
ostatecznej umowie poisko-gdańskiej. Druk

Gdański', aczkolw iek sprawa nie jest jeszczt 
przesądzona. Pewnem  jest, że do W arszaw y 
przybędzie delegacya senatu gdańskiego t 
Drem Sahmem na czele celem złożenia w izy ty

egzem plarza um ow y nie został jeszcze ukoń- rządowi polskiemu. Um owa polsko-gdańsk?
czuny. Nie wykluczają możliwości, że umowa 
zamiast w  Warszawie, podpisana zostanie w

przyniesie nam wielkie korzyści.

P. P. S. epraoowojs
Warszawą) 13. października. 

(Telef.) (m). Z polecenia kldbu poselskiego P. 
P. S. p. Niedziałkowski opracował projekt autono-

autopomśS wsch. Galicji. -
mii Galicyi u«chodiniej. Po  przedyskutowaniu te 
go projektu w  klubie P. P. S. zostanie on jak< 
wniosek nagły przediłotżony Sejmcwi.

N IE P R A W D Z IW Ą  PO G ŁO S K A .
W arszaw a, 13. października. 

(Te le i.) (m ) W  tutejszych kołach po litycz­
nych rozeszłr się pogłoska, jakoby rząd miał 
otrzym ać iakieś wiadomości w  sprawie Gali­

cyi wschodniej. Korespondent zwrócił
się do czynników kompetentnych, skąd otrzy­
ma! wiadomość,,, że  informacys ta nie odpo 
wiada prawdzią
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ków Ligi Narodów, oraz Niemiec. Zgromadzenie 
to będzie obradowało w ciągi 5—6 tygodni.

(E. E.) Sprawa Mysłowskiego znajduje na­
śladowców. Niejaki Leśnio-brodzki dostarczył po-

Co Polska otrzyma z Moskwy?
Pierwsze posiedzenie komisyi dla zwrotu zabytków.

Moskwa^ 12. października.
(E. E.) Pierwsza piess&dzeriie xnii©EkH4>3 kdmi- 

syi specyiałnej do spraw. zwijOia z$ibiytirów kuito- 
rslnycł? trwało 5 godzin. Przewodniczący deiega- 
eyi rosyjsto-nkr. prof. Otto Schmidt w  pr.zemó- 
wjeniu wstępnem podkreślił, 'że istniejące oddaw- 
tta stee,uiiki kiittasEalrJ; i ekfcmfomiicziitits między naro­
dami polskim 1 Rosyjskim muszią się wzmcuiJć i 

. zGcieśnić jeszcze bardziej. Wzmocni to oddziały­
wanie wzajemne w  dziedzinie sztnlki i nauki. 0 - 
śwjadtzył dobrą wolę Rosyi i Ukrainy sow. lo­
jalnego wykonania warunków traktatu. Przewod­
niczący delegacyi polskiej p. Olszewski podkreślił

w odpowiedzi prawo Polski do swego dobytku 
kulturalnego i stwierdził, że Polskę, która długo 
czekała na realilziacyę swycti słusznych żądań, o- 
becnie tylko czyny przekopać mogą o dobrej 
woli narodu rosyjskiego i ukr.

Moskwa, 12. października.
(E. E.) Na posiedzeniu komisyi specya-hiej u- 

dhwakmo wydać Polsce natychmiast: ppmnik ks. 
J. Poniatowskiego, urząd/jenie Złamku i Łaźitełek, 
Zbiory Tow. Opieki nad Zabytk. w Moskwie, Zbk) 
ry  Proszowskiego w Petersburgu ofip^owtati® 
Polska, dzwony kościelne, arcfiiwa, rbkujy zualdu- 
33ce się w „orużejriej Pałach?" i w tośifylch.

M'n. M chalski nis j3St skłonny do k o m p resu .
W arszaw a, 13. października 

(T e le f.) (m ) Jak dotąd, niema podstawy 
do przypuszczania, że p. minister skarbu M i­
chalski zgodzi się na kompromisowa załatw ie­
nie konfliktu ze stronnictwami robotniczemi 
w Sejmie w  sprawie S-godzinnego dnia pracy. 
W  dniu w czorajszym  nie było  w brew  ocze­
kiwaniom żadnych rokowań ze stronnictwa­
mi. Brak równidż potw ierdzenia pogłoski, ja­
koby p. Michalski zgodził się na odesłanie do

i komisyi ochrony pracy tego punktu projektu 
jsanacyi skarbu, k tóry  do tyczy  8-godzinnego 
i  dnia pracy. W  tych warunkach dzisiejsze po­
siedzen ie Sejmu nabiera w ielk iego znaczenia. 
i\V dniu w czorajszym  p. Michalski brał udział 
w- posiedzeniu R ady ministrów i przed łożył 

■gotowy już projekt daniny państwowej. P o ­
siedzeniu temu przew odn iczył minister Ste- 
słow icz, albowiem premier Ponikowski w  no­
cy zachorował i leży  w  łóżku

D e m o n s t r a c y j n y  s t r a j k  p o w s z e c h n y  u c h w a f o n y .

Warszawa, 13 października. będzie się wiec na Placu teatralnym. Strajk de-
(Tełef.) Om) Jak słychać konfereneya między u.onstracyjny ma na celu zaprotestowanie prze- 

dzielnicowa PIFfS. w  Warszawie uchwali'?, de- , ciwko zamiarowi ministra Michalskiego zawie- 
monstracyjny strajk powszechny na piątek od rżenia ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, 
gadziny 12 w południe. W  tym m czasie od- !

Dyskusya s c z góiawa nad projoktsm ordpacyi wyborczej.
Z  o b r a d  k o m is y i  k o n s t y t u c y jn e ) .

selstwu sowieckiemu również fałszywych doku­
mentów; wśród nioh znajduję się spis fikcyjnych 
nazwisk, których początkowe i końcowe litery 
tworzą w yrazy: „gruby kawał“

M styfikacya zy prawd:;?
Lwów, 13 października.

Zawieszony niedawno „Ukraiński Wistaiyk* 
doniósł o wykryciu w  Kijowie tajnej 
ukr. organizacji powstańczej i masowem roz­
strzelaniu jej członków, a między innymi wybitne 
go poety ukraińskiego Czirpryrtki. Wiadomość tę 
przedrukował szereg pism. Dzisiejszy „Wpered" 
donosi z autentycznego źródła, że wiadomość ta 
jest nieprawdziwa, a podano ją tylko dla zdyskre 
dylowania rządu padańskiego. Ogłoszony przez 
„Ukr. W .“ oryginalny wyrok „Kijowskiej Gub<s». 
Czerezw. Komisyi" jest wedle „Wpered-u" nie­
prawdziwy i zmyślony. Nikt z aresztowanych 
za spisek kijowski nie został rozstrzelany, a do­
piero teraz odbędzie się proces polityczny. Poeta 
Czuprynka żyje, a  niedawno interweniował w  je­
go sprawie poeta rosyjski Damian Bjednyj.

Z  D N ? A .

Warszawa, 13. października.
(Telef.) (m). Komisya konstytucyjna odbyła 

Wczoraj posiedzenie, na- któtein p. Rataj odczytał 
odpowiedź na pismo p. Stapińskicgo, wystosowa­
ne do marszałka z powodu zbyt powolnego za­
łatwiania przedłożenia o ordynacyi wyborczej. 
W  odpowiedzi swej p. Rataj zbija zarzuty o. Sta- 
pimskiego twierdząc, że są one nieuzasadnione i 
stwierdza, że niema podstawy do podobnej inter- 
wencyi. W  dysikusyi szczegółowej nad przedło­

żeniem o ordynacyi wyborczej przyjęto par. 10 o
urlopowaniu urzędników wybranych do Sejnu 
par. 11 o wyborze wojskowych. Przy par. 13 na 
wniosek p. Dubanowicza liczbę posłów z 360 po­
mnożono do 400. P rzy  par. 14 przyjęto następujące 
postanowienie: „Podział na okręgi wyborcze, o- 
raz liczba postów przypadająca na poszczególne 
okręgi będzie określana co 10 lat osobną ustawą 
po powszechnym spisie ludności."

■wwmwr.,»

P?a .y utworzenia monarchii węg.-austr,-bawarskiej
p o d  fe e r io m  W it t e ls fo a e h ó w .

Wiedeń, 12 października. | austryacko-bawarskiei monarchii pod berłem
(E. E.) „Mittag" dowiaduje się, że w  Steina- Wittelsbachów. Wobec tej akcyi zwolennicy eks-

manger bawi obecnie b. następca tronu bawar- króla Karola, pragnący dla niego uratowania tro-
skiego ks. Rupracht. celem pertraktacyi z hisku- | nu, s? zaniepokojeni i nalegają nań o rychły po­
pem Mlpeszcm i innymi przywódcami ięgitymi- j wrót do kraju, 
stów w ęgierskich nad utworzeniem węgiersko- l

Wiadomości Msgraficzm.
(PA T ). Poseł polski w  MosIkWie, p. Filipowicz.

vyjeżdża dzić wieczorem do Moskwy. Powrót 
p. Filipowicza d*o W arszawy oczekiwany jest w  
ciągu 2 najbliższych tygodni. *

(PAT ). Wycieczka dziennikarzy rumuńskich
została przyjęta przez Naczelnika Państwa.

(PAT)- Petersburg pod wodą. Ndchodzą wia­
domości o dalszych szkodach, wyrządzonych 
przez straszną burzę w Petersburgu. Szereg ulic 
zostało zafepfonyoh. K-Mkanaście domów runęło, 

ofiąty w  ludziach.

(PAT ). 50 miliardów” kontry budy i na Gm zyę 
nałożyli bolszewicy. Od osoby, która przybyła z 
Gruzyi, dowiaduje się przedstawiciel PAT-a o 
strasznych stosunkach, jakie tam panują. Boisz-j- 
w icy nałożyli ma Gruzyę 50 miliardów kontfybu- 
cyi. Cholera, tyfus i malarya szerzą się ponownie. 
Środki iżywnościowe stają się niedostępne na­
wet dla bogatych.

(PAT). (Szwajc. Ag. Tel.).Trzec!a sesya kcij- 
fedencyi pracy. Na dzień 19. bm. zwołane zostało 
posiedzenie rady admfnistracyjnej międzynarodo­
wego biura pracy. Potrwa ono tydzień, poczem w 
dr.iu 25. bm. rozpocznie się trzecia sesya Wiedzy 
narodowej konferencyi pracy z udziałem człon-

NASZE TEATRY.

Plan Czarnowskiego już się oblókł w ciało 
Po wieiu trudach, walkach i zamachach,
I już pracują dzielnie pełną parą 
Wszystkie trzy muzy w  Swoich własnych gma­

chach.

W  ..Teatrze Wielkim" dramat i opera,
Więc c wysokie, nastrój i koturny —
W  „Nowościach" tańczy piękna bajadera 
I operetka rozprasza mars chmurny.

Ale najmilszym dia nas „Teatr Mały",
Polska komedya ma tam swą kwaterę —
Lokal przytulny, intymny i biały,
Gdzie trafi w  serce każde słowo szczere.

A kiedy humor zejdzie na swej tęczy 
Pomiędzy dusze umęczone w trudzie,
Mały teatrzyk jak ul biały brzęczy,
Ze na ulicy stają z dziwem ludzie.

Po kancelaryach ruch —  bo trza rzetelnie 
Baczyć na całej maszyny proceder.
Dyrektorowi tam pomaga dzielnie 
Nowy sekretarz pan porucznik Schróder

Słowem gdzie spo-jrzeć dła wzniosłego celu 
Każdy pracuje z zapałem miłości,
I teatr lwowski po mitręgach wielu 
Kroczy kra lepszej i jasnej przyszłości. 
_______________________________  Newa,

K R O  H I  S i A .

Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki*
W e środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Rycerskość 

wieśniacza", opera w 1 akcie Mascagniego i „Pa­
jace", opera w  2 aktach R Leoncavalla. Gościn­
ny występ Jana Majerskiego, bohaterskiego teno­
ra oper zagranicznych.

W e czwartek 13 paźdz. o godz. 7.30 .Kobietą 
bez skazy", komedya w 3 aktach G, Zapolskiej

W  piątek 14 paźdz. o g. 7.30 „Żydówka", ope 
ra w  4 aktach I1aievy‘ego. Ostatni gościnny w y­
stęp Jana Majerskiego, bohaterskiego tenora oper 
zagranicznych.

W  sobotę 15 paźdz. o g. 3 po poi. „Kościusz­
ko pod Racławicami", obraz historyczny w  5 ak­
tach Anczyca. Przedstawienie dia młodzieży.

W  sobotę 15 paźdz. o g. 7.30 .Kaligina", dra­
mat w 4 aktach K- H. Rostworowskiego

Teatr Mały.
W e środę 12 paźdz. o g. 7.30 „Niebieski lis“  

komedya w 3 aktach lierczega.
MA czwartek 13 paźdz. o g. 7.30 „Niebieski 

lis", komedya w 3 aktach Herczega.



stf. 4 . T - r - ^ r  -i"-; -  * t , .G A ZE TA  P U K A N A * Nr. 607:5

K/SŁ?" OHrel iywyeii 1 owIyBft
dziś część II. czyi) ARKA —  sensacyjcy obraz w  2 częściach. 3097

N A D E S Ł A N E .

Zakład  Dcntystyczno-techniczny

Z . W e is ir e b a ,  L w ó w ,
uttca Kołłątaja 1. 8, I. p. 3092

A-Jwokat, obrońca wojskowy

Dr. W U O Y S U W  ..RÓ G
powrócił i urzęduje we Lwowie, Kości-asz-ci 18, parter.

3119

* M  nH m  i l i i i  i iiifMw
poleca dla Bsołdęcia plam i wą^rdw Małopolskie Lab®->
wttoryom chem.-kcsm. Mra LE 5 /R A  ŚLAD O W SKIEG O  
Lwów, Akademicka 2 (Hotel Geor,;e’a) i w skłacn cy 
polskich pamiątek ul. Halicka 19. (Gwarantowane tylko 

z firmą Mra Lear km Śladowskiej; o).

t%laska elsMroiie
pwni-sńakis, prałniaue, krawieckie na składnie

OBRYKA APm m YÓ W  eiefctrycssiycSi.
Inżynierowie:

8. S issia te i i 1  Drawski i £3.
Warszewa — Praga, ul. Kałtfszyńska I. 4.

Tei. 90—43 (jfmaeh włzsay). 3136

l l t t  D r *  J u l i u s z  B r m k
o. asystent kii®. u*iw. iwaw  ord. od 2—5 ps poi.

L w ó w ,  S y K s t  u s ic a  5&. 2543

jteórnyćh i Br. B. fiaiftf«!n
fwnsd. i ber;., powróci, crd. d ii kob.st od 10— 12. dla 
mężczyzn od 2— 5, w niedziele i święta od 9—12. Kra­

szewskiego 3. 2.712

W  piątek 14 paźtb. o g. 7.30 .,‘Roztwór prof. 
•Pytla", groteska w  3 aktach Brunona Wroawera. i 
Premiera.

W  sobotę 15 paźdz. o g. 7.30 ..Małżeństwo 
LoYi", foomedya w  3 aktach H. Zbierzchowskiego. *

Teatr Nowości. j
W e środę 12 paźdz. o g. 7.30 .,Skowronek", i 

epcretka w 3 aktach Fr. Lehara.
We czwartek 13 paźdz. o g. 7.30 „Hrabianka ' 

fox-4rotta“ , operetka w 3 aktach R. Stolza.

Repertuar teatru lit-art, ul. Gssołia. j
sftich, I. 10.

W ielka rew ła aktualna pióra W , R a o rta , 
„L w ó w  w  rrocy“ oraz część koncertowa z u-1 
tteiałem Pp.: Bronowskiego. M ichałowskiego,! 
iflirskiego, Noskowskiej, Ordonówny i W i- 
Jdiftsrkfego. I

Repertuar „Bagateli** lwowskiej:
Gościnne występy Józefa Ursteina, M. Rcntd- j 

gena, Marka Windheima. I. Część koncertowa. II. 
Wielka Rewja p. t.: „Trzeba pieniędzy**, w  głów­
nej roli wystąpi p. Urstem (Pikus). Początek o | 
godz. 3 wiecz.

Lwów, K5 ptółteternifca.
N « SKarb NenTriowy. Lwowskie korporacye 

efotmków i zegarrrii,strzów, tudzież Związek wy-, 
twórców i kupców wyrobów z metali szlachet­
nych za przykładem warszawskich przemysłow­
ców, ttchwafoły na ogółncm zebraniu dnra 29-go 
Je-wiefcnia br. opodatkować się na rzecz Skarbu 
l"taroclowego przez dopłatę 20 prc. do obowiązu- 
Jacjscii opłat probierczych. Zebrane w  ten spo-

yifcmgdze użyte są na zakupno złota i srebra. 
Poborem dodatku i kupnem kruszcu zajmuje się 
-Urząd probierczy (ul. Grottgera 1. 4), płacąc we­
dług taryfy P. K. K. P.

W  sprawie uczczenia bohaterów z pod Za- 
dwória. Otrzymujemy następujący komunikat; 
|W celu ukonstytuowania się „Zadwórzańskiej" 
podscfecyt Straży mogił zapraszamy niniejszem 
włsaystkścłi, którym te-ży na sercu sprawa godne­
go uczczenia pamięci bohaterów" z r »d  Zadwórra 
łia posiedzenie w  sali ratuszowej w  sobotę 15 bm.
O g. 5 po pół. Drł Ramert. Neumarutow*.

Czy Polska jest bankrutem? Na ten temat bę­
dzie mówił w  piąjtek 14 bm. o g. 7 w. w Kasynie 
i Kole Et.-art. p. B. Krzysztofowicz. Karty wstę­
pu po 20 mik. wydaje sekretaryat.

Wolna Akademia Sztuk Pięknych, ul. Piasko­
wa 1. 11, rozpoczyna naukę dnia 17 bm. W pisy­
wać się można codziennie od 4—5 po poi.

{ —i Aresztowanie. Wczoraj aresztowała po- 
licya Bolesława Szeremetę, liczącego 36 lat, z za 
wodu śhtsarza maszynowego, pod zarzutem 
spirzeniewiierzmia. Szeremeta przeć kilku tygo­
dniami otrzymał od Wiktwryi Dembińskiej w Ja- 
remczu asygnatę upoważnia ja ca go dc pobrania 
dla niej kilku sagów drzewa w Defetynśe. W yko­
rzystując zaufanie Szeremeta drzewo sprzedał za
25.000 i z gotówką, przyjechał do Lwowa. Na ra­
zie Szeremetę zamknięto w  aresztach policyj­
nych.

(— ) Z  zamkniętego mieszkania przy ul. Pie­
karskiej 1. 67 skradziono wczoraj złoty pierścień 
z brylan/fcami i obrączkę złota łącznej wartości
35.000 mk. na szkodę Józefa Prusczyńskiego. Z ło­
dziej innych rzeczy, większej wartości, nie za­
brał.

Z  C AŁE J PO LSK I.

( + )  Śp. dr. Grzegorz Stanisławski. Otnegdaj
w Warszawie zmarł jeden z najwybitniejszych 
chirurgów polskich dr. Grzegorz Stanisławski. 
Osierocił żonę p. Stanisławę Wysocką, znakomi­
tą polską artystkę dramatyczną.

(~r) Śp. Piotr Dembowski zmarł w  Żbiko- 
w ie pod Warszawą. Zmarły był jednym z  najstar 
szych i najsumienniejszych bibliotekarzy gorą­
cym miłośnikiem książek. Urodził się w r. 1840. 
Po ukończeniu instytutu szlacheckiego w  W ar­
szawie studyował prawo na uniwersytecie w 
Louvaśn. W ałczył w  szeregach powstańców w r. 
1863. Jako bibliotekarz i bibliofil pracował kolej­
no przez ostatnich 20 lat życia w  bibliotece Kra­
sińskich i uniwersyteckiej.

•(-i-) Pani Róża Bailly, założycielka i general­
na sekretarka francuskiego „Tow . przyjaciół Pol 
ski“  przybyła ouegdaj do Krakowa.

( + )  Podrożenie w izy angielskiej w Warsza­
wie. Konsul angielski w  Warszawie podwyższył 
opłatę za wizowanie paszportu z pół funta szter- 
Iśnga na 3 i pół, co wynosi podług obecnego kur­
su marki przeszło 80 tysięcy marek polskich.

( Jr ) Żalniki krwi polskiej w  Warszawie. 1 li­
stopada b. r. odbędzie się w Warszawie uroczym 
stość wystawienia urn z prochami bohaterów poi 
sfcieh do specyałnie ufundowanego grobowca w 
katedrze św. Jana. Sprawą tą zajmuje się komitet 
pod przewodnictwem gen. Hallera. Pomnik wyko­
na znany architekt Stefan Szyli er. Gen. Niessel 
dostarczył ziemi z pól pod Verdun, gdzie wielu 
Polaków zginęło. Z pól polskich ziemię ju,ż zebra­
no. Prochy będą umieszczone w  kosztownych kry 
ształowycfc skrzynkach, kfóre już są gotowe. Za­
kupione zastały ze składek złożonych przez hoj­
nych ofiarodawców.

{ + )  Nieznany obraz Matejki w Zachęcie war 
szawskiej. Od paru dni wystawiony jest w  sali 
zbiorów Tow. Zachęty" nieznany obraz Matejki, 
przedstawiający portret śp. Karola Podlewskiego, 
więźnia stanu, wygnańca z Sybiru i Modlina. W  
dziele tern występuje z całą potęgą geniusz ma­
larski wielkiego mistrza.

( + )  Emigranci z Polski muszą niezwłocznie 
opuścić Warszawę. W ładze amerykańskie zawia 
domify warszawskie instytucye emigracyjne, że 
emigranci z Polski, którzy już mają wizę, muszą 
niezwłocznie wyjechać. W  przeciwnym razie bo­
wiem będą wpuszczeni do Ameryki dopiero no 
dniu 1 lipca 1922 r.

(.) Karty' okrętowe potanieją. W ’edle uade- 
szłyeh wiadomości z ^ r s s a w y ,  Syndykat to­
warzystwa żeglugi, postanowił obniżyć cenę 
kart okrętowych, sprzedawanych w Warszawie 
o 19 dolarów.

EKONOMISTA.
K u rsa  g ie łd ?  lw o w sk ie j.

Lwów, 12. października.

Waluta
’• Ałcye bankowa szhską ląamia r, a bit

cym.

I. do VI. em.
Sanfc dyskontów?

Mnoteesay ydhb 
ank hijrot. z -̂aslay 

Bank Małopolski 
hanfc powannaS*. bratyt 
!'aaSt jMxsn5yoi®vry

Wurt Oft«, 
aowla. *pr«
* • ■■ .a f

feeęt fntwty

280 44-83 600-— 
289 — 9 )0 —
289 30 1075-— 
280 28— 420*— 
230 22-40 675—  
143 7--450-—
28# 28---730*-

L'eak comsieUxai if«5a. 28J 35*— 675‘ —

II. Akcyo Tanrari. haadlawysH I przemyśle wy eh.

f»w . tfcr. brew. )w » »
Tew. alce. CWJerAw 148
I»w . »ko. fahn kurt 140
•.Ćmielów" fabr- pprceL 1830 
i efcr. ceieenta .Portlaad

500 IW  30300—
— 5450*— 5550— 5500—  
42 2800—  —
— 6300—  —

Siczakawe 
Tow. ake. ,GaEey«*
7aw. oke. Gafata
Ti?w. ata. Gójka
,055roS*, zakt. prz. drs. 1078 —
Warsz. Ska ak(s. bndowy 
.Parowozów* 1 i ILtn .

Paiet
rPnaizk* ZakŁ 
Polski Głob 
Polska naffcs 
ńolskio Tow. hzndlzwa 
Tow. oko. Rakszawa 
Zc.iUaay elaktr. .Siersza*
Gal ZakL giez. Siersz*
Tew. ałas. Zicbaiswipi

140 28 —— w
490 300 150WO—  _■ 
140 22-50 4200*—
148 15-40 11500—  — ■ 

7500— 7600*. -7553*.

-2275-503 m  2250—  23o0*-
503 -  1450 — —*-

atunaio. 530 09 1600-— ——  — —
500 100— 1300—  — —  — —
500 75 2800*-. 2900— 2850—  
140 21 130)—  —  ——
140 56 00)0—  ——
140 5-60 2400—  _ —
140 -  11000—  — —
14-3 23 10000*—

,  lsfy>astsw i!3  za sta m arsa bfsf|«.l

BankmałbpwTaM A I*)*** 4 I p it . if*  99-— 181*— —"
Bark hi®, psi. 4 i sra. 105*50 107*50 —*
Bank hi®, 4 wrę. 100*— 102*—
Bank. kip. zensel. 4 i p ff m l  99"— 101*—
Polski bank kr. 4 i »ól na. 307*— 109*—
Polaki bankkr. 4 pra. 100*— 102*—
Tow. kred. otA. s'ws», 4 i -łff ara.’ 107'— 109*—.
Tow. kred. yaL zśnm. 4;wa. 102*— 104—
Bask bed. zjaw. 4: pat jrz, 39-— 131*—

OMtgi aa 108 -nank ("su k a m i
Komim. Baiłko kraj. 4i wfi i ! i  103'—
Komwn. Bonka kraL 4 ora. 83-50
Koleje I«kaL Banka kr*}, 4 ona 88-—
Pożyczka kmj, yalw* s r. 1893, 1 ora, 83*—
P®żyC2fea krat- gaśio. z r. 1904, 4pra. 83"—
Pożyczka kraj. galic. zr. 19)5. 4 i r z  38—
Poi. kraj. gal. z r. 1933 4pra.(*z!c®U 88-—
Poć. kraj. c c. 1913 4 i p ił ora. 91—  
Poi. kraj. ■ a. 1914 4 . pół ars. 97*— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1396 4 pras. %8 ~r 
Ptńyczizi na. lw ow i z r. 1909 4 proc. S3'— 
P®Ś9 człd u. Lwowa z r. 1911 4 proo. 83 —

V. Waluty.

b ii U

102—
90*50
90—
90--
90-—
90—
90—
93*-
99*—
90—
90*—
W -

"■Łlo cansSIe jw> 109 rb. 600-- 700— ■■*■8
.  . po SOU rS. 200— 250—
, . drobna — •— —•— _
, dnmskic po 1000 ra. 50— 70— —— w

, po 2.50 50— '50—
„ „  kieranki(p» Ś Cd 1 1 — — — *_

Knrlmwańce po 1030 5—
Grrywny po 500 wyżej 6— 10— —‘—s
1 frr.nk francuski 350— 390—
! frank szwajcarski 750— 890*— •— '-1*
l L. Sterlirn; 18000— 19000— f
1 doiar amerykańslci 4800— 5100-- —
1 dciar kanadyjski 4100-- 4405—
Marti niemieckie f po 10M) 37-50 12*50 —

(po 1)0) 36-50 41-50
. 9 (drobna) 35-50 40-50

Lei ramańskia pe 500 <10 - 45—
. „  drojaa 39— 44— ®®>M

Liry włoskie 180— 200-— — •—a
Czeskie korony 00— 66 — —'-a
Czeskie korony niższa — —
Korany aiiscc. oia.n. stamplowaai 1’50 1*80

VL Dewizy.
Na f.ondy®
.  Paryż
. 7;srych 

Prawej
,  Wiedeń
. Berlin 
. Nowy Jork 
. Medyolan
. Bukareszt

18000— 19500*- 
350*— 380—  
750—  850—  

60‘— C6—  
1-90 200

35—  43—
4000—  ólOO—  
180*— 200*— 
40 —  46 -
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lw ów, 13 października.
Z powoda świąt żydowskich ruch na wczo­

rajszej giełdzie bardzo słaby.
Doszły do skutku jedynie traasafccye w  Cho 

dorowskiich po kursie 5500, Ojloosie po 7550, Ba­
rowozach po 2275 i Polskiej Nafcie po 2850.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 13. października.
Tendencya chwiejna. Przez cały dzień ru­

chu nie było. Wieczorem dopiero rozpoczęto na 
giełdzie transakcye.

Dolary amerykańskie 5000— 5200, jedynki 
i dwójki 3000— 5020, dolary kanadyjskie 4000— 
4200, 1-kl i dwójki 4 OTO —  4020, marki nie­
mieckie 45*50— 46"00, setki 45*20— 45 40 drobne 
44 80— 45*00, leje 45 50— 46 00, drobne 45*00— 
45'10, czeskie korony 60‘00— 65'00, drobne 60*00 
do 60*50, austryackie tysiączki 3000 — 3050, setki 
300*00— 310*00, 50-koronówki 145*00 —  150*00, 
20-koronówki 29*00— 29 50, 10-koron. 28*00— 
28*50, 1-kii2-ki 1*50— 1*60 f., ruble 5-setki 2*20 
2*40, setki 6*80— 7*20, 25-rublówki 2 00— 2*8), 
10 riibl. 1*90— 2 00, reszta drobnych od 1*00 — 
1*50, dumskie tysięczki 60*00— 65*00, dunukie 
250 rb. 40*00— 47*00. karbowańce 3*09— 3*50. 
hrywny 9*20— 980  franki franc* 360 380, 
funty szterl. 15500— 16000.

Złotos 20-kor. 19800— 20000, 29-frankrfwk5 
19000— 192G0, 20-markówki 21000— 21200, funty 
szteriingi 19570 — 19800, 10-rublówki 26206— 
26500, dolary 5000— 5020.

Srebrot Korony austr. 320— 330, floreny 800 
— 820, ruble 1500— 1520 kopiejki 4*50— 5*00, 
dolary amerykańskie 3900— 4000, połówki i 
ćwiartki 3600— 3900, dolary kasiad, 2950— 3005, 
drobne 2850— 2900, leje 295— 300.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 12. października. 

OPAT). Giełda z 12. bm. Transakcyj. Akcye. 
Ziemśki Bank Kred. 650; Polskie Tow. liandl. 
I— III em. 1200; H. Cegielski 4500; Trzebinia 
fabr. maszyn I— III 5000; Automotor 2300; Polska 
Nafta 2700—2676; Trzebinia fabr. przetw. tłuszcz. 
5400.

Waluty: Dolary St. Ziedn. 4600— 5000; franki 
franc. 325—365; marki mem. 3S—43; koiony 
austr. 1.60— 1.90; Korony czecho-słow. 54— 57.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 12 października. 

tiHAT.) Listy zast.: 4 i pół prc. ziemskie 251
—  U sty zast. 4 prc. ziemskie 86 —  Listy zast. 
5 prc. m. W arszawy 424 — Listy zast. 6 prc. 
Banku Kred. Hip. 114.50.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. 
4900 — Franki francuskie 365 — Berlin 39 —  Pa­
ry ż  370 — Londyn 18800 — Praga 56.50.

Aiocye: Bank Handlowy warszawski I— V 
2225 — Bank zjednoczonych ziem poi. 900 —  
Bank kredytowy w  Warszawie 2500 —  Warszaw 
skie Tow. fabr. cukru 27200 — Warszawskie 
Tow. kopalń węgla 24400 — Lilpop, Rau, Lówen- 
stein 3650 — Rudziki i Ska II em. 2625 — Stara­
chowice I— II 7250 — L. J. Borkowski I— VI 1500
— Ostrowieckie Zakłady 6225 — Rolska Nafta 
I— HI 2950 — Przemysł drzewny 3335 —  Elek­
trownie Pruszków 585 — Pocisk 1350.

Spadek dolara o 200 punktów.
Warszawa, 13 października. 

fTefed.) (m ) Na wczorajszej giełdzie war szawskiej dolar spadł o 200 punktów.

Tendencya zniżkowa w Warszawie.
Warszawa, 13 października. ło ożywione. Dla akcyi tendencya mocna, nato- 

(Telef.) (m) Wobec uroczystego święta ży -i miast waluty i dewizy zagraniczne dążyły ku 
4owskiego wczorajsze zebranie giełdowe nie by- I zniżce.

REZERWA NA W ARSZAWSKIEJ CZARNEJ 
GIEŁDZIE.
Warszawa, 13. października.

(Telef.) (m). Na czarnej giełdzie warszawskiej 
objawiła się wczoraj pewna rezerwa w  dokony­
waniu transakcyi. Zapowiedź nowego mkiis+ra 
skarbu wdrożenia energicznej akcyi przeciwko 
handlarzom walutami, która zbiegła się ze zw yż­
ką marki polskiej ną giełdach zagranicznych 
wpłynęła ma osłabienie chęci robienia Interesów. 
Drobniejsi handlarze wyzbywają się swych wa­
lut, gdyż bają się ryzykować swoje niezbyt wieJ- 
kie kapitały.

D E W IZY  PRASKIE.
Praga, 12. października.

(P A T ) Berlin 72.75 —  W arszaw a 1.47 -  
m. niem. 73 —  m. polsk. 1.25 do 1.87

D EW IZY BERLIŃSK IE .
Berlin, 12. października.

(P A T ) Kurs dewiz z 12. października 1921. 
Dolary :30*75, belgi-skie 941.50, funty szterl. 
510*25, francuskie S63*00, włoskie 514*25, pol­
skie 3*20,— 3 40 czeskie 141*25, austr.stempl.4'80, 
rumuńskie 104*50, szwajcarskie 2472*50, Amster­
dam 4395 60, Chrystvania 1608*35, Kopenhaga 
2497*50, Sztokholm 3056*90, Helsingfors 198*30,, 
Wiechy 521*9:5, Londyn 309*45, Nowy Jork 
131*86, Paryż 951*50, Hiszpania 1758*02, W ie­
deń sterrsrl. 6*88, Praga 140*85, Budapeszt 
19*48, Szv. a’carya 2437*55, Buenos Aires 43*45, 
Antwerpia 944*. 5.

DEW IZY ZU R YCH SKIE .
Zurych, 12. października.

(P A T .) Kursa puczętkswe. Berlin 4*40, No­
wy Jork 545, Londyn 21 *00, Paryż 39*90, Medyo- 
lan 21*75, Praga 6*00, Budapeszt 0*82, Zagrzeb 
2*15, Bukareszt 4*50, Warszawa 0*10, W it de/ 
0*25, Austr. stempi. 019. Holanrjya — *— .

Zurych, 12 października.
(P A T .) Kursa I: ńcowe. Berlin 4*40, Holan- 

dya 180*50, Nowy York 544, Londyn 21 *00, Pnrył 
39*70, Medyolan 21*65, Bruksela 39*00, Kopenha­
ga 104*00, Sztokholm 127*50, Chrystyanla 66*50, 
Madryt 73*00, Buen, Aires 180*00, Praga 6*06, Bu- 
dapes t 0*80, Zagrzeb 2*10, Bukareszt 4.50, 
Warszawa.0*10, Wiedeń 0*25, Austr. stempl. 0*19

D EW IZY PARYSK IE .
Paryż, 12. października.

(P A T .) Kursa wekslowe z 11 paźdztern. 1921,

122

JULES de GASTYNE et GERARD BOUROEOSS

S Y N  N O C Y .
POW IEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

tłumacz, la z francuskiego ZoBa Leiwafeowska,

(Ci§g dalszy).

Następnie, opanowawszy się troćhę, położył 
list na stole i wzruszył ramionami.

— Jakiś niesmaczny żart, izekl do siebie pół­
głosem.

Wziął pismo z powrotem do ręki i zgniótł 
papier ze złością.

Lecz, jakby sobie coś przypominając, w y ­
prostował pomiętą kartkę, mówiąc:

—  Wszakże to nie anonim... Jest na dole 
podpis... Muszę się upewnić...

T o  naprawdę zadziwiające...
I odczytał znowu list powoli, półgłosem:
„Do markłza de Concy!
„Przed dwudziestu pięciu tarty, książę de Vil- 

lares, będlący wówczas tylko hrabią Hugonem de 
Morenos, potworną zbrodnią pozbył się swego 
kuzyna, księcia Stella de Villares, jedynego syna 
starego ksilęcia de ViHar©s, aby módź zostać dzie­
dzicem tytułów 1 całej fortuny swego krewnego.

, Dla honoru pańskiego nazwiska powinien 
pan, lianie markizie, liczyć się z tą wiadomością^ 
Oddaję się zresztą na usługi parna markiza i pozo­
staje z itd.

, Książę Oazanin Va&co de Qama“ .
_  O tym księciu de Gama mówią teraz wie­

le i te bardzo dnhrae

„Ma to być wielki pan, niezwykle wytworny... 
Dom jego na wysokiej stopie...

„Ech! stanowczo ktoś zrobił sobie głupi żart, 
przysyłając mi ten list...

„Musze pokazać go memu przyjacielowi księ­
ciu de Yillaies. Będziemy się obaj razem śmiali 
z tego niefortunnego pomysłu...

Lecz po chwSi markiz de Concy przypomniał 
sobie znowu słowa:

„Dla honoru pańskiego nazwlsika...**
Należało się nad term jednak zastanowić...
W yprowadzony zaęrełnie z  równowagi mar­

kiz miął w  ręce fatalną kartkę, gdy wszedł do 
pokoju Fabian, pogodny, rozradowany.

Zobaczy! odrazu wzburzehie ojca. Ruchy 
markiza znamionowały silne zdenerwowanie.

Stary szlachcic nie taniał ukryć swego zmie­
szania,

W idząc to Fabian, zapytał:
— Czyżby ojciec otrzymał jakąś przykrą wia­

domość?
— Być może, odparł wymijające markiz de 

Concy.
Dyskretny młodzian nie nalegał dalej, nie w y ­

pytywał o szczegóły; mało interesowało go zre­
sztą to, co nie było w  zwiążku z  jego egotetycz- 
netn Szczęściem.

— Ozy przyjdzie ojciec dziś do księcia de 
VBłąres, tak jak układaliśmy wczoraj? _  zapytał.

—  Nie, mioje dżfeoko, odparł markiz i nie 
tylko iże sam nie pójdę, lecz właśnie chciałem 
cię prosić, byś 1 ty nie szedł tam także.

—  Jakto mój ojcze? Nie <mam iść do mojej 
narzeczonej?... Co spowodowało ten okrutny na­
kaz, ojcze — mam bowiem słowa twoje uważać 
jako nakaż, nieprawdaż?

— Ce najwyżej jako prośbę, Fabianie.

—  Lecz azerrtźeż ojcze wytłumaczą sobft 
moją nieobecność?

— Poszlemy do księcia służącego z  borem u 
sprawiedffwhiiącym...

„Zależy mi na tern, byś nie pokazał się dzi­
siaj w domu księcia de Vi51ares.

— Ozy mogę jednak prosić o wytłumaczenie 
mi przyczyary tego zakazu? —  spytał nieśmiała 
wzruszony młodzieniec.

—  'Nie pytaj mnie synu i... wykonaj raoft 
wołę.

Bladość powlekła twarz Fabiana.
—  W ybacz mi ojcze, że będę natarczywy — 

rzekł młodzieniec zmienionym głosem, lecz nie 
wiem .naprawdę, co się ze misą dzieje.

„Czyżby między torbą, papo, a księciem de 
Viilares zaszło jakieś nieporozumienie?

„Zechciej ojcze pamiętać o fem, tże kocham 
Irenę ze wszystkich sił mej duszy.

—  Biedne moje dziecko! —  rzekł markiz 
zmieszany wzruszeniem syna.

— Dlaczego „biedne dziecko**? — zapytał 
żyw o Fabian. Czemu żałujesz mnie ojcze?

— Jeszcze raz proszę cię synu, nie strawiaj 
mi żadnych pytań. Nie mógłbym na nie w  tej 
ohwrli dać ci żadnej odpowiedzi.
, — Lecz...

— . Posłuchaj... Doniesiono mi tylko o rzeczy 
niezwykłej wagi.

„Jeżeli/ jak mam nadzieję, jak przypuszczam, 
oskarżenie rzucone na ojca twojej narzeczonej, nie 
jest słuszne... Na razie nie irfcgę ci nic więcej po­
wiedzieć.

— Ojcze, zakłinam cię na miłość boską, po­
wiedz mi wszystko!...

—  Dość jutr, odparł oschle markiz. —  N it
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Weksle na Nleracy 11*25, Amerykę 13 65, Belgię 
98*25, Anglię 52’65, Hołandyę 451*50, Włorh 
54.75, Szwajcaryę 2&0'25, Hiszpanię 18300, 
Wiedeń 0*00. Rumunię 11*30, Pragę 00 00.

D E W IZY  A M STE R D AM SK IE .
Amsterdam, 12 października.

(P A T ) Weksle na Londyn 11*65*50, B rlin 
2*49, Paryż 22*12*50, Szwajoarya 55 50, Wiedeń 
0*16, Kopenb. 57*90, Sztokholm 71*25, Chry* 
atyania 37*00, N. Jork 302*— , Bruksela 21*75, 
Madryt 40*55. Włochy 12*55.

DE Wizy N O W O JO R S K IE .
Nowy Jork, 12. pażdzienirka.

(PAT.)Kursa wekslowe z 11. paiazier. 1921. 
Wehs4e na Londyn 365 25. Weksle na Londyn 
60-dniowt 381 *62. Weksle na Paryż 7*31. Weksle na 
Berlin 0*81*50 Belgię 7 16, Szwajcaryę 18*25, 
Madryt 13*33, Rz>m 4' 0, Srebro krajowe 99*50, 
Srebro zagraniczne 68'25.

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
r

Lwów, 13 pażdzłentifea.
Z powodu święte żydowskiego ruch na tar­

gach lwowskich w  cło  raj zmacanie zmalał. Mimo 
ta płacono za wszystkie artykuły horrendalne oe 
ny. Dłuższy cw s daje się odczuć brak ziemnia­
ków. Przekupka wynoszą tern artykuł w mniej­
szych ilościach i żądają zań wygórowanych cen.

Wcaorai płacono za M o mięsa wołowego 
260 mk., cielęcego 230 mk., wieprzowego 460 mk., 
sfertany 1400 mk., saidta 1600 mk., smalcu 1300 do 
1400 nic, kiełbasy 900 mk.

Za jedno jajo płacono 30—35 mk., za litr młe 
fal 100 mk., za litr kwaśnej śmietany 200 mk., za 
krk) masła 2000 mk., sera 250 mk.

Za kiło ziemniaków płacono 30—35 mk., ce­
buli 150 mk., szparagówłd 140 mk., jabłek 60— 120 
mk., gruszek 80—<200 mk., śliwek 160 m., za gło- 
\uę kapusty 30—50 mk., kieki 10— 20 mk., kalare­
py 5— 15 mk., kakfroru 20—35 mk,. za wiuzkę 
marchewki lO—20 mk., za snop marchwi 80 do 
H50 mk., pietruszki 70— 120 mk., buraków 30—fcO 
mk., za jeden ogórek 5—30 mk., za kawałek chrza 
bu 5 mk.

Za kUo mąki pszennej płacono 330 mk., żyt­
niej 200 mfk., ryżu 380 mk., kaszy hreczanej 200 
mk., fasoli 120 rnlc, jagieł 160 mk., grysiku Icukur.

160 mk., pszennego 380 mk., cukru białego 1100, 
żółtego 760 mk.

Za kiło białego chłeba płacono 200 mk., detn 
nego 150 mk., za małą bułeczkę 17 mk.

JO A ZE TA  P O R A N N A **

Krśmś&a sportowa-
M IĘD ZYN A R O D O W E Z A W O D Y  LEKKO­

ATLETYC ZN E  W  W A R SZA W IE .

W arszawa, 12. października.
W  sobotę i rrłetksie^ę dnia 15. i 16. b. m. 

odbędą się w  W arszaw ie pierw sze od ohwffi 
istnienia stolicy lekkoatletyczne zaw ody mię­
dzynarodowe. W ielk ie to, może największe 
w  roku bieżącym , św ięto <#a sportu polskiego, 
zakrojone na bardzo szeroką skałę, zapow ia­
da się ze wszech miar imponująco. Do wałki 
bowiem  staną najlepsi lekkoatleci czescy w  o- 
gółnej liczbie 20, pięciu powałżnych lekkoatle­
tów* francuskich, trzech Estończyków, kttku 
Jugosławeńców, w reszcie spodziewany jest 
również przyjazd Holendrów. Zgłoszeni lek­
koatleci należą do slaw  narodowych, a nieje­
den nąwet do m iędzynarodowych. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, że wielu z C zechów  
i Francuzów, mających przyjechać, brało u- 
dział w  ostatniej olimpiadzie w  Antwerpii.

Pbłska przeciwstaw i znakomitościom za­
granicznym najlepsze swe siły, a w ięc : Sośni- 
ckiego w  biegach o 100 i 200 mtr. (11,4 sek. 
i 22,6 sek.), oraz skoku w dal z rozbiegiem  (6 
mtr. 45 cłm.), Habicha i Reja w  biegu 400 mtr. 
(53 sek.). W , Knchara w  biegu 800 mtr. (2 min.) 
i skoku w w y ż  z rozbiegiem  (1 metr 75 cm.), 
kpt. Barana i Ziffera w  biegu 1500 i 5000 mtr. 
(4 m. 10 sek. i 16 ni. 15 sek.), Szydłow skiego 
w  rzucie oszczepem (45 mtr.), Cybulskiego 
i pchr. Barana w  rzucie kulą (do 12 mtr.) i d y ­
skiem (40 mtr.) Poza  tern m oże uda się zesta­
w ić polską sztafetę olimpijską 100+200+400+ 
800 mtr., która będzie mogła w spółzawodni­
czyć z najlepszemi sztafetami gości.

M iędzynarodow e zaw udy lekkoatletycz­
ne posiadać będą podwójne znaczenie: po 
pierwsze przestanie się m ów ić za granicą o 
Polsce sportowej, jak o żelaznym wilku, po 
drugie zaś —  i to jest najważniejsze —  mamy 
nadzieję, pobudzi się ospałość P. Z. L. A. 
i zw iązków  okręgow ych  do intensywniejszej

pracy nad należy tem przygotowaniem sił u1 
najbliższą olimpiadę w  Paryżu. 

L. K. S. „B IA LI" _  %. R. K, s . „M ETAL".
Lw ów . 13. października. 

Match ten odbędzie się dziś. w e czw ar­
tek, 13. października, na boisku L. K. S. „Po- 
goń“ bez względu na pogodę. Początek o g, 
3.30 po południu.

POLSKIE T O W A R Z Y S T W O  TAT R ZAŃ ­
SKIE —  O D D ZIAŁ  L W O W S K I

urządza w  niedzielę, dnia 16. październtica b. 
r., jednodniową w yc ieczkę górską do doliny 
Kamionki i na szczyt „M tity " w  okolicy Sko- 
lego. W y ja zd  ze L w o w a  w  sobotę, dnia 15. b. 
m., o godzinie 6 min. 15 w iecz. Pow ró t w  nie­
dzielę, 16. b. m., o godz. 9 min. 30 w iecz. W  
w yc ieczce  mogą brać udział członkow ie i u- 
czestn icy T ow arzystw a  oraz gośde w prow a­
dzeni. Udział wynosi dla członków  40 mk., dla 
uczestników 20 mk., dla gości 80 mk. Zgło ­
szenia i bliższe informacye w  sklepie J.. Buja­
ka, Kopernika 1. 4.

__  * %  om  _

Echa zamachu Fedaka.
Lwów, 13 pażdetorafta.

DALSZE RŁW IZYE.
W  dalszym ciągu przeprowadzono rewizyt 

u studenta politechniki Jarosława Babija i u tne- 
trampaża „Wperedu" p. Piotra Grenia, bez do­
datniego rezultatu.

ZAWIESZENIE PISMA.
Dyrefecya (Bolicyi zawiesiła pismo ruski* 

..Wyzwolenia", tygodnik polityczno-ekonomi­
czny.

ŚLEDZTWO SADOWE.
Od jutra roz/poczyna sędzia śledczy przęsłu* 

chiwanie dalszych aresztowanych, podejrzanych 
o współudział w  zamachu Fedaka. Fedak jest jui 
zupełnie zdrów, ,nie chce tylko korzystać i  prze­
chadzek.

ARESZTOWANIA.
Wypuszczonego przed kilku dniami z aresz*

tów  policyjnych stud. Bohdana Hnatowteza, a* 
resztowano ponownie. Wypuszczono natoodasl 
z aresztów stud. Lyókówną i Lastowieckiego.

wyjaw ię ci nic ponad to, co już powiedziałem. Za 
chwilę wyjdę z domu.

„T y  pozostań tutaj!
„Pragnę zastać cię w  domu, gdy powrócę.
„Zjemy razem 'Śniadanie o zwykłej porze. 

Proszę cię Fabianie, bądź 'punktualny."
I pełen powagi, jak zawsze trochę uroczysty, 

marłeśi  wyszedł z pokoju.
III.

Stary służący, niezmiernie stylowy, wpro­
wadził markiza de Gońcy do swego pana, księcia 
de Gama.

Obaj mężczyźni powitali się z przepisaną w 
takich okolicznościach kurtuazyą.

Markiz de Ccncy był uroczysty i pełen na­
maszczenia, księtżę de Gama ujmował wrodzonym 
sobie wdziękiem naturalności i towarzyskiej swo­
body.

Stary sługus przed odejściem rzucił na pseudo 
t e  jęcia portugalskiego wymowne spojrzenie, objął 
go przenikliwym wzrokiem, zdradzającym głębo­
ką inteligencyę Ismaela.

„Tak. tak, nie obawiaj się, dnogi mistrzu, zda­
wał się odpowiadać oczyma Stelro, będę pamię­
tał o twoich radach i wskazówkach."

Grzecznym, pełnym szlachetnej wyniosłości 
ruchem, Stelło wskazał gościowi krzesło.

Lecz markiz stał dalej.
•Przypatrywał się bacznie młodzieńcowi, u- 

branemu wedle wszelkich zasad najwyższej ele- 
gancyl

Markiz wyciągnął z portfelu Ust otrzymany 
rano i zapytał księcia, czy od niego istotnie po­
chodziło to pismo.

—  Tak, panie markizie, nde rayll się pan. rze­
czywiście ja sam jestem autorem tego listu.

r— To straszne oskarżenie...

—  Oskanżenie to jest niezaprzeczenie uza­
sadnione.

—  Ksiąjżę de Villares cieszy się powszechnym 
najwyższym szacunkiem...

— Książę de Villares nosi maskę, którą ja mu 
zedrę z  twarzy...

—  Zdaniem pana, książę de Vrllares miałby 
popełnić zbrodnię...

— Zbrodnię ohydną!
—- Żądam na to dowodów od pana —  rzekł 

markiz de Coricy, bardzo blady, drżącemi war­
gami.

Młodzieniec ppchylił głowę na znak zgody, 
zimno i wyniośle.

Wyciągnął rękę do dzwonka elektrycznego i 
nacisnął palcem guziczek.

•Poczem wpatrując się w markiza de Comcy, 
powiedział:

— Byłeś pan, panie markizie, jednym z zaży­
łych gości księcia de Villares, ojca młodego księ­
cia Stelia.

—  Tak panie, bywałem w domu księcia de 
Vilłares.

„Ojcowie nasi znali się dobrze, ja zaś miałem 
dużo sympatyi dla księcia Stelia, który był w  
moim wieku.

„Był to przemiły człowiek, którego zhakie- 
rowały niestety, zgubne wpływy...

„Doszło swego czasu do moich uszu, że za- 
awanturował się tak dalece, iż ożenił się potajem­
nie z jakąś tam dziewczyną bez nazwiska...

Stelio- zatrząsł się cały, usłyszawszy te sło­
wa; serce waliło mu jak młotem. Lecz opanował 
się, by nie wybuchnąć, przypominając sobie śwoją 
rolę i przybrane rwu-wkko.

Oflż mogło byttwm obchodzić księcia de

Gama, iż nazywano „jakąś tanj dziewczyną? 
małżonkę księcia Stelia de VSlares?

— Zresztą —  mówił dalej tnartciz de Cency -< 
książę Stelio zesłany został na wygnanie i straci* 
liśmy się z oczu.

—  Jeździłeś pan, panie markizie, często na 
polowania db księcia de Vilłares, wszak prawda?

—  Tak, istotnie... — odparł markiz zdziwiony 
tem pytaniem.

—  Czy zachował pan wspomnienie pewnego 
gajowego, imieniem Mhtyasz, który cieszył się 
zawsze łaskami i pełnem zaufaniem księcia?

— Ach! Matyasz! —  poczciwy chłopak! A lei 
naturalnie, fcsiąjżęt, pamiętam doskonale Matyasza, 
który był przecież prawdziwym mistrzem w  sztł 
ce łowieckiej.

„On to uczył nas, księcia Stelia i mnie —  mie- 
Rśrny wówczas po czternaście lat —  rozróżniać 
na trawie ślady młodej łani od śladów jelenia, ot* 
to wskazywał nam sposoby, jakimi można rozpo­
znać w  gęstwinie leśnej, Iż przeszła tamtędy gru« 
ba zwierzyna.

„Wielu rzeczy nauczył nas ten dzielny ch ło 
pak i przestawaliśmy chętnie w  jego tową. 
rzystwSe “

Pseudo książę portugalski słuchał z głęboką 
uwagą słów markiza de Concy.

Zdawało się, że trochę życia wstępuje w  1 Jgfl 
skostniałego w  martwych formach arystok at* 
na wspomnienie Jat młodości...

—  Matyasz! — W idzę go dotąd z jego dobrą 
prostą twarzą, z jego gbstym, czarnym wąsem.*

—  Gzjr mógłby go pan poznać jeszcze mim* 
tylu minionych lat? —  spytął młodzieniec.

(C. d. n.i»
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Zuchwały nafnd bandycki,
L w ó w , 13 października.

Minionej nocy około godz. 12 napadło na dom 
ftryńka Luki, gospo'larza w  Sopocie wiełkkn, po­
wiat Rawa Ruska

sześciu bandytów
uzbrojonych w  karabiny i rewolwery. Żelaznym 
< rogiem rozbili oni drzwi kamory, skąd zabrali 
różne rzeczy, szczególnie garderoby, .pzedstawia 

znaczniejszą watość. Następn e starali się 
dostać do zamkniętego mieszkan;a Luki. W tem 
jednak przedsięwzięciu przeszkodził im pies go* 
BPodarza, który szczekaniem swem zbudŁił ze 
sau domowników. Bandyci niezrażeni szczeka- 
niem psa, postanowili zwierzę usunąć i w  tym 
eehj

d »*i kilka strzałów m  psa,
ate bez skutku.

Na odgłos zawziętej wałki z psem domowni­
cy zaświecili lampę w  mieszkaniu i poczęli 

wołać sąsiadów o ratunek.
Z  powodu natarczywego szczekania psa, ed- 

srosn strzałów i rozpaczliwego wołania napaa- 
nisrycfa, sgisiedzi pobudzili się i poczęli spieszyć na 
tahmek. W ówczas bandyci 
poczęli strzelać ptfzeiz zlpstikniętle oknb) dc) mie­

szkania Łuki.
T rzy  celne strzały, skierowane w  świecącą 

się lampę roztrzaskały ją. kompletnie. Rozlana 
•ftafta paląc się

wznieciła w izbie grpżny pożar, 
który natychmiast pocaęli gasić domownicy. W  
tym czasie bandyci w  obawie, by nie zostali 
przytrzymani przez zbliżających się sąsiadów, 
zbiegli, unosząc ze sobą rzeczy, które zrabowali 
t  komory Łuki.

Dzięki pomocy sąsiadów, ogień wkrótce uga- 
■szono.

Dzieciobójstwo.
Lw ów , 13. października,

(h) W  Brzunhowicach, dnia 10. b. m, Ka­
tarzyna Dziudzińska pow iła w  stodole Stani­
sława C ichackiego nieślubne dziecko płci żeń­
skiej, które udusiła i ukryła w  słomie. P o  kil­
ku djnach dopiero syn Cichackiego znalazł w 
słomie części zw łok  uduszonego noworodka, 
część bonńem zdołał pożreć kot. W c z .-  
raj oobyła się na miejscu w izya  są d o w o ie - 
karska, poczem Katarzynę Dziedzińska odsia- 
wiono do sądu okręgow ego w e L w ow ie .

W m eftSim  szerzy się fWrj,
Lw ów , 13. października.

W  ostatnim tygodniu przyjęto na lecze­
nie do szpitala państwowego w e Lwowie, cho­
rych z następujących m iejscowości:

I) pokąsaną przez wściekłego kota:
1) z e  Sorok, powiat Kołom yja, Hafię Seń- 

ldew iez, liczącą 46 lat;

II) pokrsanych przez  wściekłe psy.

2) z W erby, powiat W łodzim ierz, 18-let- 
mą Antoninę P a rcy ło ; 3) Z Posady Felsztyń- 
skiej, powiat S tary Sambor, M arcelego Jan- 
dziowa, liczącego 40 lat; 4) z Łosiacza, pow. 
Borszczów , 9-letniego Michała Nekolczuka; 5) 
z Szeszor, pow. Kossów, Józefa Urbańskiego, 
liczącego 41 lat; 6) z Bondyża-Suchawola, po­
w iat Zamość, Józefa Mazura, liczącego 41 lat; 
7) z Tłumacza, Annę Łysańczuk, liczącą 30 
lat; 8) z Kulikowa, powiat Radziechów, 5-let- 
niego Paw ła  Fedtma; 9) z Stubna, powiat 
Przem yśl, Katarzynę Hrycak, liczącą 27 lat; 

110) z Kormaniec, pow. Przem yśl, Fedora Kop-

skę, liczącego 24 lat; 11) z Tarnopola, 15-let- 
niego Czesław a K ro in pa ;. 1?) z Kulikowa, po
wiat Radziechów, 8-lerniego Filipa Feduna; 
13) z Stubna, pow. Przem yśl, Annę Szczerbę, 
liczącą 45 lat; 14) z ilurka, pow. Przem yśl, 18- 
letniego Jana Capa i 15) z Przem yśla, 17-łet- 
niego Henryka Korę.

III) W ścieklizna przyczyną śmierci.
Jak niebezpieczną i straszną jest choroba 

wścieklizny, mogą posłużyć następujące faicta: 
P rzed  kilku dniami przyw ieziono do tut. szpi­
tala z Trem bow li zw iązanego sznurami 20-let­
niego P io tra  Kościelnego, którego pokąsał 
wściekły pies jeszcze w  r. 1918. P c  kilkudnio­
w ych strasznych męczarniach Kościelny zmarł 
w czoraj w  szpitalu.

Również w czoraj zmarła w  tut. szpitalu 
8-letWa M *rya  Galperin, córka właściciela 
pralni z  Krzemieńca, którą przed 5 tygodnia­
mi pokąsał wściekły pies.

Z sądu wojskowego.

1 CHA LISTOPADOM ^.

Lwów, 13 października.
Dnia 11 bm. odbyła się w  sgdzie wosk. pod 

przewodnictwem ppułk. N. Gejowskiego dwu­
krotnie już odraczana rozprawa przeciw urz. 
wojsk. Leopoldowi Lesławowi Novy‘errru, które­
mu akt oskarżenia zarzucał sze-eg zbrodni, po­
pełnionych rzekomo w  czasie pełnienia rfużfey 
przy źandarmeryi ftalowej w  hstopadz^e 1918 r. 
(Fto przesłuchaniu kilkunastu Świadków z różnych 
sfer cofetął prokurator lept. dr. Barth oskarżenie 
co do rzekomego nadużycia władzy i sprzenie­
wierzenia kwot przezjiaczoayd: na ceie społecz­
ne. Co do irrmych dwu zarzutów wydal trybuna! 
wyrok uwalniający od winy i kary.

polsko-angielsko-francuska-nleir, ie-ki, Polak, absolwent 
Akademii Handlowej, z dwuletnią praktyką przedwojen­
ną, poszukuje odpowiedniej r.osady w większ-j firmie 

zagranic_nej w Polsce. Zgłoszenia pod „Pacifik“,

Biuro oglaszeń

s, s o k o M s k i i  spfc?.
Lw6*w, JarLelEoftsr.a 7. 2741

echnika-handlowca z praktyką przyjmie „Pilot*, Lwów, 
Batorego 4. 2931

Ktuchiicz kurstt handl- dlh sbituryentów szlaka zajęei» 
pr elpnłurn o s  >fo. Zgłoszenia z warankami do Adm. 
„Gar. Por.“ pot .Zajęcie*. 3121

łe a tr  „Ul", dbssu- u r młodych chórzystek. Zgłoszenia 
w Sokretaryac!- pomiądzy 11 a 1 w południe lub
.w.ecińrrsn. 3116

M A & t l f t S T W A

AAJody ^upj«c, posiadający dobrze prosperujący wł*- 
«ny interes, pragnie, z braku znajomości, poznać pan­
nę ewangelezką, m śliwie ze afery kupieckiej w  celu 
matrymonialnym. Dyskrocva pod słowom honor r, 
Zol-sz a pod «r. „2958" do .Gaz. Por." 2953

k U P I t iĘ  S P R Z E D A &  s i u m A M

M U SZ Y N Y d j ocróbki drzewa i met li. 
- - - - -  -  -  ewentualnie niekopletne kupią.
Oferty pod .Gcwa" d ■> biura Sokołowskiego Lwów, ul.

Jagiellońska Z. 2990

j&tócka pług okazyjnie do sprzedania. 
Bat rego 4.

, Pilot', Lwów,
27J6

Kupię parę koni powozowych najchętniej t zpaki. Z"ło-
azeni-:-. z błizszerf.i datami i ceną do Adm. . r H :. 
Poranne:" pot: „Krne*1. 312S

s-ar, t ący swoje zdr.w ie kupują hyg. artykuły gumowe 
ty 1 t.o u S  F E T łR S tA ,  Lwów, Sykstuska 7. 

Wysyłka na : rowincyą dyskretnie, za poprzedniem 
nadei-aniem Mks. 600 xa tuzin. 2897

— U waga na numer domu 7. —

5; H M ;  t n in i  J - 1 ET,
z ogr. odpow. r e  Lwowie, ulica Sykstuska 31. 

KOM łSYON R DEWIZOWY.
kapuje i sprzedaje wszelkie waluty, czeki, prze­
kazy i t. d. — przyjmuje w-ładki na korzystnych 
warunkach, udziela wszelki“ "o  rodzaju kredytów, 
oraz przeprowadza wszelkie zransakeye bankowe 

i ^.ieM.we. >735
      mulimi winią

O s z ^ ś o i  i s s a s y i a  : o - w ©
pierśaienit, czółenka, i,?ły i t. s>. hnrl»w*ier i de aikcznia 
p-!oe« Jek 'b  Ros«nm<n, Lwów, Akad.micka 28. 1?80

ioił inny motor ropny, 20—80 HP., 
j o  ewentualnie niekompletny natychmiast 

kupią. — Cferty pod .Gow«° Jo biura Sokołowskiego, 
Lwów, Jogiellońska 7. 2989

( f j P  i inni marzyny młynarskie, cweUtuah 
®W W n % S ś  ma niekompletne kupię. — Zgłoszenia 
ofert pod ,,Gews* do biura So owskiego Lwów. nlica 

jagiell ?ńsla 1. 7. 2992

P I E N I Ę D Z Y  35
i irytscyi raoszcządzą sobie Panowie, którzy używają 
co giletek i t. p. aparatów zapasowe nożyki do goleń a 

_  „SALFKRS". 2898
W .łączny skład S. F E D E R ,  LwOw, Sykstu­

ska 7. Uwa-s na numer domu 7.

Rysiy wypchanego sprzodam. Oglądać można od 1 do 
4, Trybunalska ’ 0. drzwi 3. 3115

Kompletne urządzenie cegielni
destaresy tanio firsra „PION*, lw ów , uliaa Lwowska 

I. 48, Telefon 476. 3037

Tokarnie, strugarki, heb arki, gryzerki, wiertarki, mo­
tory, lokomobile, pompy Kortingtona, poleca „Pilot", 
Lwów, Batorego 4. 2321

Pasy, motory, loKomobile, gatry, maszyny do obrócki 
metali i drzewa, pompy — polec- „Pilot", Batorega 
1. 4. 2322

ATRAMENT
w 1 i 1/2 litrowych f l a s z k a c h

poiecu hurtownie 2932

bllgflK HBSZOfflSKt
Akad&RiScka 3.

Kotar roauy 'amerykaiishj. 1 I S P I E Z E I S T A C Y I
3/5 HP., tanio ze skła- u dofltrrezy firma „Pion", Lwów, 

Lwowska 48, teł. 476. 2988

LO KO M O SPLĘ wcntualnie' niekomple­
tne, k.Upią. Oferty pod „uewa*. biuro Sokołowskiego, 

Lwów, Jagiellońska 7. 2991

Kamienia młyńskie, walce, kaspry, gazą, tarbśny, trans- 
misyo, lokomobile, moto.y, pompy —, poleca „Pilot", 
Batorego 4. ^323

;Iąśzukuje dobrze wprowadzony na rynku 
wnrssawskim i na kresach DOM HANDLO­
WY. Posiada lokn! w centrum Warszawy, 
własne składy. Tylko cferty solidnych firm 
uprasza się kierować: Biuro ogłoszeń Bu j3>- 
weitza, Warszawa, Marszałkowska 120, sub.

„NO >VA“ . 3013
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S k ó r z a n e  7£ *  J Ł .§ 3  " 'S T  t r c Ł i r u s i c E Ł l s s T p J i m . ©
wszelkich wymiarów posiada n a  sKladzie w sprzedaży Hartownej i dstajLeznej

Spftlka a K e y jsa  sHopu i sp rz e d a ż y  sh ó r i  g arb n ik ó w  © is l wi L is i 8 i i .  K o sh in o w sh ile g o  7 9

^ a ? t k i  z a s t a w n i c z e
na wszelkie rrecyo 'a wykupuje i 
dopłaca pełną war.ość I. A . W O L?  
jubiler, Lwów, Sobieskiego 2. 30S6

T

Baierya
,* przy 9 ałru. ciśnienia par 

2 15 rtw. »tóluwyeb, 4“

że objęliśmy reprezenta* 
eyę na  c a tą  Małopolshę

znanej fabryki maszyn do szycia 298, l

.DURKOPP*
Maszyny do szycia „D0 RKOPP", 
które sq znane jako najlepsza, 
posiadamy stałe na składzie —  
i polecamy takowe po b a r d z o  

przystępnych cenach. jB?j&  
Polecamy też części składowe do wszel­
kich systemów jako też Igły Lammertza.

Walia I Tiess?
burśw, ul. Bernsteina 1.

rurowa e paw. cgrzew. 135 
| ry, bud. 191$, składająca się 
średn. i około 9 m. dłujjcści i 2 komór zbiorników dla 
psry, z kertejpo żelazi, z odpowiedn mi Otworami i 
zit worami dla przeczyszczania rur. Bp tery a daie sie z 
łatwością zastosować do każdego koiła kornwa jakiego 
i rurkowego i w porównaniu z bardzo małym nakładom 
daje możaoić powiększania kotła i produiccyi pary a 
too» samem wielkiej ekonomii w opale. — Do nabycia 

tanio u firmy 303Ó

,P IO N “ , Łsśw. Lrasto II. Tli.
Zarząd „Spółki ogrodowej*, kopalni nafty i wo­
sku ziemnego w  Dźwlmaczu, odda do cdatphoata-

cyi około

5 0 0 . 0 0 0  m s
H i l d y

na kopalni w Dźw niaczu- Oferty należy wnosić 
do 1. listopada 1921, na ręce Dra J. Dylewskiego, 
L,\ów, ul. Herburtów 1, gdzie ogólne warunki 

można przejrzeć. 3117

E fcOLNIK E
dobry organizator i specyalista w zagospodarowaniu 
o dogów, za m jacy od dwu lat p sadę referenta rol­
niczego we wschodniej Malopolsce, poszukuje admini 

krępowanych 6500 szt., haków płaskich 6000 szt., stracyi maiątku lub podolnego zajęcia. Zgłoszenia do

KONKURS
na dostawę okuć do

3079

desek do łóżek, a to baków

nitów 30.000 szt., desek środkowych do łóżek 3000 
sztuk, 100 szaf kancelaryjnych.

Oferty ostemplowane 10 mk. i opieczętowane 
wnosić do dnia 17. bm. do tntendantury, Lwów, 
Ochronek 1. 4, do Dyrekcyi kancelaryi (parter) z 
napisem: ^Oferta na dostawę do L. Intendantury 
60109/21. Ważność cen obowiązującą conajrrmiej 
3 tygodnie. W zorów  i objaśnień udziela por. Ba­
czyński, Intendantura, referat ruchomości. — Ofer- j 
ty nieprzyjęte zostaną bez odpowiedzi.

Szef Intendantury Dąbrowski pułk. m. p.
Za zgodność M, Baczyński, por.

R l l l * H o n l f i  garnuszki i żelazka elektryczne zna- 
U t jN S r f lM ,  nej fabryki .Elektra1' Brogenz. sprze­

daje po csnach fabrycnych OSKAR FASSLER, 
Lwów, Sj ksiuska <?9. 319.

Biura ogłoszeń S. Sokołowkiego Lwów, jagiellońska 7.
.D la  r Inika" 3010

poszukuje 1 — 2 umeblowanych pokoi, 
ła sk a w e  zgłoszenia do biura ogłoszeń  
Briicka, ul. Kościuszki 2, pod szyfrą:

„S O L ID N Y ". 2982

W rm n  lisrsi lu i lm la o (o  > dorosłych (pań 
panów), rod ie 'u  - 

kiem prof- Dra Petynlaka-San ekieg . N wy kurs 15./X,
Wpisy od go iz. 6. Fronciszkańs p 9. 31 <)

Ir
potrzebna do handlu towarów  żelaznych
Zgłoszenia w sklepie firmy A. M. K icrsci. Sp, 

z ogr. odp. Lwów, Kopernika 4. 3030

PAŃSTWOWE KOPALNIE NAFTOWE 
W BORYSŁAW U - TUSTANOWICACH.
Nr. te lefonu  195. Nr. telefonu  195.

Na polecenie Państwowego Urzędu Naftowego w Warszawie 
L. 16348/1776. P. U. N. I. Kopalnie Państwowe ogłaszają sprzedaż 
rur wiertniczych, jak poniżej zestawione, W tkowlckie prawe dla 
systemu Faucka będące w otwo za na kopalni w Toroszówce pod 
K.osnem (dawne wiercenia rządowe).

Kupujący na własny koszt i ryzyko rury ciągnie. Oferty wno­
sić należy do 25 października 1921 r. pod ad esem Dyrekcyi Ko­
palń Państwowych w Borysławiu, skrytka pocztowa 21 ll

O wyborze ofert ostatecznie decyduje Państwowy Urząd Na­
ftowy. Wyjaśnień udziela Komenda Naftowa w Krośnie, lub Pan 
Włodzimierz Bąkowski w Potoku, poczta Krosno.

2890

16” . . . 0 390 m/m . ,. . 33.50 m
12” . . . 0 290 no/na . .. . 245.03 m.
10” . . . t 253 tal m . ,. . 42$.ol nu
9" . . . 0 215 m/m . .. . 143,19 m.
7” . .. . 0 177 m/m . ,. . 66/70 m.
6" . ,, . 0 143 m/m . . . 503,50 m.

MIEJSKI ZAKŁAD APROW IZACYJNY 

We Lwowie, 10 października 1921

K O M U N I K A T .
W najbliższych dniach rozpoczyna Miejski 

Zakład Aprowizacyjny sprzedaż cunru na ka.tk? 
cukrowe Nr. 22.

Cena cukru wynosić będzie za kilogram 
670 marek, czyli za racyę 500-grumową 335 ma­
rek prócz kosztów opakowania.

P. P. Kupców rejonowych i p. p. Zarząd­
ców konsumów wzywa się, by się zgłosili w ka­
sie Zakładu w pod mych niżej terminach i zwra­
ca się przytem uwagę, że ci z p. p. Kupców, 
którzy w terminie nie wykupią asygnat, będą 
mogli otrzymać je dopiero po ukończeniu całej 
sprzedaży.

Terminy sprzedaży są następujące:
Dla p. p. Kupców dzielnicy I. w czwartek

13 października.
Dla p. p. Kupców dzielnicy III. w piątek

14 października.
Dla p. p. Kupców dzielnicy II. w sobotę

15 października.
Dla p. p. Kupców dzielnicy IV. w ponie­

działek 17 października.
Dla p. p. Kupców dzięlnicy VI. we wtorek

18 października. „
Dla p. p. Kupców dzielnicy V. w środę

19 października.
Dla p. p. Zarządców konsumów oznaczo­

nych numerami od 1 do 70 w czwartek 20 paź­
dziernika, dla p. p. Zarządców reszty konsumów 
w piątek 21 p źd/.iernika, dła p. p. Zarządców 
zakładów w sobotę 22 października.

P. p. Mężowie zaufania zechcą odebrać 
karty cukrowe w biurze kart cukrowych pi. Be­
ma 5, I(. p. między godziną 4 a 7 po południu 
w nas ą ujących te minach:

P. p. Mężowie zaufania dzielnicy I. i HL 
w piątek 14 października.

P. p. M .żow ie zaufania dzielnicy II. i IV. 
w sobotę 15 paździemi a.

P. p. Mężowie zaufania dzielnicy V. i V I 
w poniedziałek 17 października.

P. p. Mężowie zaufania wyznania mojże- 
szowego, którzy z powodu świąt kart podjąćby 
nie mogli, zechcą odebrać je w środę ania 19 
października.
ęS$f§£&Wkońcu zawiadamia się o następujących 
zmianach w rejonach:

Przydzieleni do rejonu Nr. 14 ul. Kocha­
nowskiego 130 p. Flerko, do rejonu Nr. 19 ul. 
Torosiewicza 15 p. Malskiej i do rejonu Nr. 36 
ul. Zielona 70 p. Szczęsnego otrzymają cukier 
w sklepie miejskim przy ul. Zielonej 37.

Przydzieleni do rejonu Nr. 52 ul. Na Baj­
kach 27 p. Świerczewskiej, przydzieleni do re­
jonu Nr. 55 ul. Listopada 54 p. Rzeszosia i przy-' 
dzieleni do rejonu Nr. 39 ul. Potockiego 56 p. 
Gotz otrzymają cukier w sklepie miejskim prsy 
ul. Potockiego 8. 3133

M iejsk i ZakTad Aprow izacyjny.

|uną:U<J
d >-tarcza w żądanyc 
wymiarach B iuro fech* 
n i z n " ,  Kraków , ulica 
św. M  rits 8. 3072

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I K
E3f?JH Ska Ji ndi wo-przemysłowa

LW ÓW , AKADEM  C -i 13

ZNIKNĄŁ
6-miesięczny wilczur, wabi się „R e i*, cały ostrzyżony
z wyjątkiem ogona i głowy. Uczciwy znaLzca otrzyma 
wynagrodzenie 10.009 Mkp. Zgłoszenia Dr. Arnold, u!. 

Sw. Zofii 3!. O t'zega  się pr ed kupnem. 3122
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